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Premier RP 

Pan Donald Tusk 

Szanowny Panie Premierze! 

Krajowa Rada Polskiego Związku Działkowców, jako reprezentant milionowej społeczności użytkowników działek w rodzinnych ogrodach działkowych, zwraca się do Pana, nie tylko jako do Premiera, ale również lidera największego ugrupowania parlamentarnego w Sejmie, z prośbą o zajęcie stanowiska w sprawie projektu nowej ustawy regulującej sytuację polskich działkowców. 

W kraju odbyło się wiele spotkań z parlamentarzystami Platformy Obywatelskiej, na których działkowcy przekonywali ich do obywatelskiego projekt ustawy. W odpowiedzi słyszeli zwykle, iż projekt postrzegają pozytywnie, ale ponieważ Platforma Obywatelska powołała zespół parlamentarzystów, który pracuje nad własnym projektem, muszą wstrzymać się z zajęciem ostatecznego stanowiska. Uspokajali przy tym działkowców, że Pan Premier publicznie deklarował, iż działkowcom nie może stać się krzywda. 

Szanowny Pani Premierze! 

Informacje, które dotarły do działkowców w ostatnich dniach wskazują, że pomimo Pańskich deklaracji, przyszłość szykowana im przez zespół parlamentarzystów PO będzie wyglądała zgoła odmiennie. Przekazane nam założenia do projektu ustawy opracowane pod kierunkiem posła Stanisława Huskowskiego, w zgodnej opinii działkowców, oznaczają koniec większości ogrodów oraz radykalne pogorszenie sytuacji nielicznych działkowców, którym dane będzie zachować działki. Czy rzeczywiście mają spełnić się najczarniejsze przewidywania, że wyrok Trybunału Konstytucyjnego w sprawie ustawy o ROD zostanie wykorzystany do ograbienia polskich działkowców z dorobku ich życia, a nierzadko jedyna radość, jaką jest dla nich działka, stanie się przywilejem dostępnym nielicznym?

Przedstawione przez posła Stanisława Huskowskiego założenia wskazują na całkowity brak zrozumienia istoty oraz specyfiki ogrodnictwa działkowego ze strony ich autora. Stoją również w całkowitej sprzeczności z ideą państwa prawa i społeczeństwa obywatelskiego. Jak bowiem inaczej postrzegać nakładanie na działkowców obciążeń finansowych powodujących, że działka, ze świadczenia socjalnego, staje się ekskluzywnym hobby? Jak rozumieć postulat zawłaszczenia przez państwo i gminy majątku, który przez lata działkowcy wypracowali na indywidualnych działkach i w postaci infrastruktury ogrodowej? Jakie świadectwo ugrupowaniu, które w nazwie odwołuje się do wartości obywatelskich, daje pomysł ubezwłasnowolnienia organizacji pozarządowych i podporządkowania stowarzyszeń działkowców właścicielowi terenów, na którym są ogrody? Czym wreszcie, jeśli nie jawną dyskryminacją, jest koncepcja odebrania milionowi działkowców praw nabytych w oparciu o zapisy ustawy?!  

To tylko niektóre z argumentów wskazujących, że koncepcja proponowana przez zespół posła S. Huskowskiego, jako wysoce szkodliwa społecznie, nie powinna stać się przedmiotem prac Sejmu. Ponadto założenia te są sprzeczne z Konstytucją RP oraz naruszają podstawowe standardy demokratycznego państwa. Zakładają bowiem przymusową likwidację PZD - jednego z najliczniejszych zrzeszeń w Polsce, reprezentanta interesów działkowców na forum ogólnopolskim, o którego posiadanie ruch ogrodnictwa działkowego zabiegał jeszcze w okresie przedwojennym. Jeżeli tak by się stało, to uzasadnione byłoby stwierdzenie, iż pod rządami Platformy Obywatelskiej, państwo odbiera działkowcom prawo, którego wywalczenie było możliwe jedynie dzięki „odwilży” Solidarności  w latach 1980-81r. 

Czy rzeczywiście, po 20 latach demokracji, mają więc wrócić czasy, w których władza sięga po środki administracyjne (a nawet ustawodawcze!), aby rozbić ruch obywatelski? Panie Premierze, rozważając tak precedensową decyzję, prosimy by pamiętał Pan, że jej skutki mogą być dużo dalej idące. Jeżeli dziś proponuje się odmowę poszanowania konstytucyjnych praw działkowców, to nikt nie może być pewien, czy jutro nie będzie następny w kolejności. Historia wielokrotnie pokazała, że prawo chroni wszystkich, albo nikogo. 

Szanowny Panie Premierze!

W swych licznych wystąpieniach odwoływał się Pan do wizji Polski, w której obywatele są partnerami dla władzy, a nie petentami. Polski, w której obywatele, a nie władza, wiedzą lepiej, co jest dla nich dobre. 

Sprawa działkowców jest okazją do urzeczywistnienia tej wizji. Nasze środowisko opracowało projekt ustawy stanowiący odpowiedź na wyzwanie, przed którymi postawiony został Sejm po wyroku Trybunału Konstytucyjnego. Projekt zgodny z zaleceniami Trybunału, akceptowany społecznie – podpisało się pod nim już ponad 300 000 obywateli, w tym liczna rzesza członków władz samorządów lokalnych - i wreszcie projekt gwarantujący, że działkowcom rzeczywiście nie stanie się krzywda. 

Zwracamy się do Pana Premiera z prośbą o osobiste zainteresowanie się sprawą. Mamy nadzieję, że po zapoznaniu się z propozycją przedkładaną Sejmowi przez działkowców, pomoże Pan zrealizować ich nadzieje i obywatelski projekt ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych, stanie się w obowiązującym prawem. Na to, że nadzieje te są uzasadnione, wskazuje stanowisko licznych członków Klubu Parlamentarnego Platformy Obywatelskiej. Podczas spotkań z działkowcami deklarują oni gotowość poparcia obywatelskiego projektu, jednak większość z nich ostateczną decyzję uzależnia od stanowiska władz klubu. Dlatego tak ważne jest, aby Pan, jako lider Platformy Obywatelskiej, opowiedział się za projektem obywatelskim.

Jak wskazują badania CBOS, 82% Polaków popiera zachowanie ogrodów działkowych w miastach. Prosimy, aby swoim głosem pozwolił Pan posłom Platformy Obywatelskiej, razem z obywatelami, uchwalić ustawę, która spełni oczekiwania społeczne.

 Panie Premierze - Ocalmy ogrody! – razem. 
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